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Niechciany w Gliwicach, Na-
leżyty, został szefem pionu 
odpowiadającego za sponso-
ring w drużynie mistrza Pol-
ski, Wiśle Kraków, która już 
w sierpniu rozpocznie boje  
o Ligę Mistrzów. 

Danuta Drabik - Martowicz 
pracowała w klubie od kwiet-
nia. Wcześniej była związana, 
m.in. z Ruchem Chorzów.  

W Gliwicach miała odpowia-
dać za poszukiwanie sponso-
rów. W Piaście nadal ich jed-
nak nie ma. Nie ma już także 
szefowej marketingu. 

- Umowa została rozwiązana 
na jej prośbę w trybie natych-
miastowym - wyjaśnia rzecz-
nik Piasta, Grzegorz Muzia, 
dodając, że nie podała powo-
dów swojej decyzji. 

- Pod Wawelem wszyscy wie-
rzą, że w tym sezonie Wisła 
awansuje w końcu do Ligi Mi-
strzów i zmierzy się z najlep-
szymi drużynami klubowymi 
w Europie. Ale o Piaście nie 
zapominam. Sercem jestem z 
jego sympatykami. Wierzę, że 
już za rok Piast zagra z Wisłą 
w ekstraklasie - powiedział  
w rozmowie z Gazetą Miej-
ską, Piotr Należyty, świeżo 
upieczony dyrektor sponso-
ringu krakowskiego klubu. 

Tymczasem coraz 
głośniej jest o ko-

lejnych piłkarzach, 
których w przy-
szłym sezonie już w 
Gliwicach nie zoba-
czymy. 
Klub niemal na pewno opusz-
czą: Igor Lewczuk, Jakub Bi-
skup i Maycon. 

W ostatniej kolejce zamyka-
jącej rozgrywki I ligi sezonu 
2010/11, Piast znów musiał 
uznać wyższość rywali - gliwi-
czanie w kompromitującym 
stylu przegrali na wyjeździe 

3-1 z walczącą o utrzymanie 
Niecieczą. 

Wyniki Piasta stały się przy-
czynkiem konfliktu pomiędzy 
zarządem klubu a kibicami. 
W ubiegłym tygodniu sympa-
tycy „piastunek”, dając upust 
swoim frustracjom, wtargnęli 
do siedziby klubu, po czym 
jeden z nich rzucił w wicepre-
zesa Jarosława Kołodziejczy-
ka tortem. Sprawą zajęła się 
policja. Są już pierwsi zatrzy-
mani...

Marcin Król

Piotr Należyty, były szef marketingu gliwickiego Piasta trafił do drużyny mistrza Polski, Wisły Kraków.  
W gliwickim klubie również nie ma już jego następczyni, Danuty Drabik - Martowicz. 

Marketingowcy 
odchodzą, a kibice 
rzucają tortem  
w wiceprezesa
Eksponowane, prestiżowe, ale przy tym 
bardzo gorące. Po niespełna trzech 
miesiącach pracy, z Piastem Gliwice 
pożegnała się pełniąca w klubie funkcję 
dyrektora marketingu, Danuta Drabik - 
Martowicz. Wcześniej pracę na tym  
stanowisku stracił ulubieniec kibiców, 
Piotr Należyty. 

Nieoficjalnie mówi 
się, że powodem 
była fatalna atmos-
fera  panująca  
ostatnio w klubie. 
Brak wyniku sportowego 
(Piast był faworytem w walce 
o ekstraklasę, ale tę szansę 
zaprzepaścił - red.) spowodo-
wał, że potencjalni sponsorzy 
do wyłożenia pieniędzy na 
Piasta się nie garną. 
Dziennikarze próbujący skon-
taktować się z byłą szefową 
marketingu gliwickiego klubu 
są raczej skazani na niepo-
wodzenie - od kilku dni jej te-
lefon komórkowy milczy, jak 
zaklęty.

Z kolei jej poprzed-
nik, Piotr Należy-
ty z początkiem 
czerwca rozpoczął 
pracę w Wiśle  
Kraków. 


